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Pogłoski
• rekonsM^
I

PA^Y2; ^AP). W z
•ąporczywymi pogł^skaitai o mo- 
żbwości rek-onstemćcji gabinetu 
fe'ancuskiego< utrzymuje się w 
kc^adh polHycznydh, że R&ma- 
Óier zmierza do ograniczenia ilo­
ści tek ministerialnych., pragnąc 
w ten sposób wzmocnić władzę 
wykonawczą premiera.

Ramadier zsamieraa objąć kie­
rownictwo nad ministerstwem 
spraw wewnętrznych i minfa- 
teistwem skarbu. Ministerstwo 
gospodarki narodowej ma być 
wcielone do ministerstwa «k»<rbn 
Projekt przewiduje zniesiecie 
rufeisterstwa lotmctwa oraz mi­
nisterstwa maryreaiiki Ramadier 
zamierza utworzyć ministerstwo 
przemysłu i handlu.

„Monde4‘, 'donosząe o powyż­
szym projekcie, poda je, źe Ra- 
madier pragnie usunąć z rządu 

, ministrów zhłiżonydh do prawi­
cy oraz niektórych „wahających 
cię ministrów socjalistycznych", 

6000000 
bezrobotnych 
w Japonii

MOSKWA. —. ■ rł,Krasnąja 
Zwiezda." donosi, źe Japonia 
przeżywa obecnie poważny kry 
zys gospodarczy. Rząd wstrzy 
mai całkowicie przydziały żyw 
noś ci, uzasadniając to deficy­
tem zbożowym w wysokości 
1 miliona 300 tys. ton w roku 
1 9 4 7. Liczba bezrobotnych 
wzrosła do 6 milionów. Kartę* 
le japońskie nie uruchomiają

Minister Hilary Minc w wy­
wiadzie, udzielonym korespon­
dentowi agenc* Reutera, oświ&d 
czył, że polsko - francuskie ro­
kowania handlowe pcrts^erdza.

-. - . -. 34 tbeść oświadczenia nsądu nol I
większosd swyrh fabryk. Ame | sldego, że odmowa udziału w re- i 

t , . kowaniaoh nad planem Mar- i
---- ----------------A J? , _ ___ 4IŁ__  '

rykanie wykupują akcje prze­
mysłu japońskiego i przy po­
mocy pożyczki dolarowej stara 
>ją się opanować życie gospo­
darcze Japonii. Równocześnie 
zauważyć można w Japonii 
inaczny wzrost organizacji ro­
botniczych. Japońska partia ko 
munistyczna, która w ub. roku 
liczyła zaledwie 1000 członków, 
posiada obecnie 100 tys. człon 
ków. *

Oświadczanie
Dymitrowa

SOFIA, (PA?). — Premier buł’ 
garski Dymitrow oświadczył na 
konferencji prasowej, że w naj-. 
bliższym czasie zawarty zostanie 
między Bułgarią a Jugosławią 
układ o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wojennej. \

W Moskwie 
odbędzie s’ę 
kioiu itwli słtwltfrt M

MOSKWA. W grudniu b. .r 
odbędzie się w Moskwie kon­
gres uczonych słowiańskich, w 
którym wezmą udział również 
wybitni przedstawiciele świata 
naukowego innych państw.

Zaprzeczenie
rządu węgierskiego

BUDAPESZT, (PAP). Rząd 
węgierski zaprzeczył pogłos­
kom, jakoby zamierzał dokonać 
aresztowań wśród posłów Z gro- 
madżenia Narodowego, którzy 
w związku z rozwiązaniem par 
lamentu, pozbawieni zostali pra 
wa nietylkalnośfci k>oselskiiei.

LONDYN. — T ' 
nowej fali aresztowań w .Gre­
cji. W Pireusie zatrzymano 10 
tysięcy osób, z których aresz­
towano 1 tysiąc. W miejsco­
wości Lami na północny zachód 
od Aten oddziały rządowe po 
wyparciu powstańców zamordo 
wały 200 demokratów. W miej 
scowąści Nigrita w Macedo-> 
nii wojska rządowe po zajęciu 
miasta dokonały wśród ludnoś­
ci cywilnej prawdziwej rzezi, 
mordując m. ta. 3 siostry pow-

OWOW4
w sprawie piana Marshalla
nie upłynie

Wywiad min. Minca udzielany korestomtaitewi agencji Reutera i AFP
pejskiego, lecz byłoby, natural­
nie znacznie lepiej i beapiecz- 
nfej, gdyby znaczna część towa­
rów, produkowanych przed woj 
ną w Niemczech była w przy­
szłości wyrabiana w Polsce, Cza 
ęłtasłowacji j? w innych krajach 
Europy wschodniej i środkowej.

Na marginesie planu Marshal­
la minister Minc podkreśl, 
Polska posiada już układy han­
dlowe e 12 państwami spośród 
16. które brały udział w konfe­
rencji paryskiej. Grecja; Portu­
galia, Irlandia i Islandia >—fte 
cztery feaje z 16 uczestników 
konferencji paryskiej me mają 
układów handlowych z Pofeką, 
—- kontynuował swe uwagi' mi­
nister Minc.

Wkoneu min, Minc odpowie- 
<fe.ał ma' kilka pytań korespon­
denta Reutera, odrto52Sg*yćh ste 
do sytuacji żyw:r*?iawej

sharlta w żaden sposób me wpły­
nie n& stosunki gospodarcze Pol 
ski z zachodnią Europą. Polska 
zaoferuje Francji przede wszygt 
kim węgiel.

Minister . Minc zaznaczył, że 
z wielkim niepokój^n dfeeriwo- 
je, jak problem odbudowy prze­
mytu niemieckiego jest rozpa­
trywany w ramach planu Mar­
shalla.

,,Byłoby nfie fyTko znacznie 
bezpieczniej dla wszystkich' za­
interesowanych — powiedział • 
min. Minc —- lecz byłoby rów­
nież znacznie taniej odbudować 
przemysł w krajach’ Europy 
wschodniej, niż uruchomić zna­
czną część przemysłu niemiec­
kiego. „Minister Minc zazna­
czył ,’że Polska; nie ma ambicji 
zajęcia przedwojennej pozycji ,__ ____
Niemiec, jako głównego kraju | republikanów hiszpańskich oraz 
przemysłowego kontynentu euro | wysłania misji francuskiej dla

PROBLEM NIEMIEC 
winien być rozstrzygnięty 
przez rnocarstwa 
Przemówienie ministra Bidault w Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ. — Na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego od­
była' się debata nad polityką za­
graniczną Francji.

t W imieniu francuskie] par­
tii komunistycznej przemawiała 
Madelatae Braun, wskazując na 
niebezpieczeństwo’ płynące dla 
Francji z sąsiedztwa reżimu ge­
nerała Franco. Mówczyni do“- 
magała się poparcia rządu dla

OBŁĘD TERRORU RZĄDOWEGO 
w Grecji
Aresztują i mordują niewinnych ludzi

Prasa donosi o . stanca Frangosa, który zezna­
wał jako świadek przed komi­
sją ONZ w Salonikach, oskar* 
żając rząd grecki. Władze grec 
kie usiłowały- przypisać masak 
rę w Nigricie oddziałom pow­
stańczym, przeciwko czemu o- 
stro zaprotestował komitet cen 
tralny EAM w depeszy do ko­
misji ONZ. Komitet cefttralny 
stwierdza, iż zbrodnie w Nigzi 
cie były aktem zemsty ze stro 
ny rządu, o czym świadczyć 
może fakt, że wszyscy zamor-

dowam byli znanymi demokra 
tami.

Demokratyczna agencja grec 
ka donosi w związku z ostatni 
mi represjami władz rządowych 
że nawet prasa prawicowa za 
częła pisać o aresztowaniu nie 
winnych ludzi. Ostatnio przy-- 
wódca postępowej partii demo 
kratycznej Tsuderos złożył pro 
test premierowi Maksimosowi 
przeciwko aresztowaniu 
członków lego partii
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Połsce.

Mmfster Hilary Minc w wy­
wiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi AFP oświadczył m. in: 
„Nie braliśmy udziału w konfe­
rencji paryskiej, ponieważ nie 
mieliśmy pewności, iż sprawa 
niemiecka będzie rozpatrywana 
w taki sposób, jaki moglibyśmy 
zaaprobować. Minister Minc za­
znaczył następnie, źe w resnach 
odbudowy Europy powinny o- 
trzymać pierwszeństwo kraje, 
które ucierpiały wskutek agre­
st niemieckiej.

Polska — podkreślił minister 
Minc pragnie nie tylko nie zmie 
nić w niczym (swych stosunków 
handlowych z krabami zacKoil- 
tóau, lecz co więcej, dąży ona 
do fch roBszewenia. Polska obce 
bowiem brać udział w o&bado- 
wie E-ttadpy w sposób, któtfy. by

w i nśe naruszał jej suwerennoSci.

Ł<

zoadania sytuacji w Grecji.
Następnie przemawiał przed­

stawiciel Unii Republikańskiej 
de Chąmbrun sprzeciwiając się 
połączeniu strefy francuskiej ze 
strefami anglo saskimi, oraz 
udziału Francji w odbudowie 
Niemiec.

Z kolei wygłosił przemówienie 
min Bidault, który Oświadczył, 
że Europa nie znajduje się w 
sytuacji beznadziejnej choć 
do pokonania poważne trudno-

Odpowiadając taterpelańfbtt 
którzy krytykowali umowę wę­
glową, zawartą' między Francją, 
Wielką Brytanią i Stanami Żjed' 
moczonymi w Moskwie, Bidault 
zaznaczy?, źe niski import węg­
la z Ruhry związany jest ® nis­
kim pazicmern wydobycia węgla 
w Zagłębiu Ruhry.

W sprawie konferencji patye- 
kiej Bidault oświadczył, te dla 
krajów, które nie biorą udziału 
w naradach miejsca są zarezer­
wowane. Problem niemiecki' — 
oświadczył francuski minister 
spraw zagratacznych’ — winieni 
być rozstrzygany przez 4 mo- 

; carstwa, Zagłębie Ruhry zaś 
.znaleźć się winno pod między-' 
narodową korrtirolą. Bidault za­
znaczy? następnie, że Francja 
nie zrezygnuje ze swego prawai 
do reparacji i nadal będzie' się 
domagała. aby odbud owa ✓ kra - 
jów*. G^niszezfcnych nastąpiła 
przed odbudową Niemiec.

Po ministrze Bidault zabrała 
głos posłanka komunisryczTfó. 
Vaillant Couturier, która1 wyra­
ziła zaniepokojenie z powodu 
polityki' zagranicznej Francji 
popierającej plany odbudowy 
Niemiec.

W końcu wystąpił w imientu
40 j MRP Teitgen, który zaapróBo-'. 

i wał plan Marshalla w sprawie 
I pomocy Europie
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Aresztowanie
dra Musia Maniu

BUKARESZT, (PAP). Dr. Ju. 
Kufiss Manta, przywódca partfc 
narodowo - zaranmycznej, któ­
ry dotychczas znajdował się 
pod aresztem domowym, został 
osadzony w więzieniu. Śledztwa 
wykazało, że Manta i inni przy­
wódcy partii zaranfetycznej', 
pragnąc przywrócić dawne rzą 
dy, rozwinęli działalność dy­
wersyjną i organizowali bandy 
terrorystyczne. Dr Manta wys­
łał również swych najbliższych’ 
współpracowników zagranicę, 
by nawiązali kontakt z zagra- 
nicznynń. protektorami i rozwi 
nęli działalność wrogą obecne­
mu raędowi rumuńskiemu.

We Francji 
powstał komitet 
obrony wolności 
narodu greckiego

PARYŻ, (PAP) — Na posie­
dzeniu Generalnej Konfederaci 
Pracy (CGT) w dnta 25 -Lipca 
postanowiono powołać do zyota 
Francuski Komitet Obrony Wo# 
ności Narodu Greckiego. Akces 

tego Komitetu Łzgte®iili 
Obrony Praw Człowieka,, 

partia socjalistyczna, partią Só- 
muntetyczna i CGT.
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1%/a
do osiągnięcia jedności organicznej
Konferencja aktywów warszawskich organizacji PPS i PPR

rozpatrywane w terminie nie dłuż­
szym, niż 2 tygodnie w celu wyciąg­
nięcia należytych konsekwencji. O 
wynikach dochodzenia i ewentualnych 
konsekwencjach powinna być powia­
domiona bratnia partia.

6) pomagać organizacjom młodzieżo­
wym TUR 1 ZWM w nawiązywaniu 
ściślejszej, niż dotychczas pracy przez 
wspólne imprezy, zebrania, kursy, wy­
cieczki, szkolenie zawodowe

7) zwalczać ideologię reakcyjną, 
szerzyć na otwartych wspólnych zeb­
raniach drogą referatów i odczytów

W sobotę dnia 26 bm. w lokalu Sto­
łecznego Komitetu PPS w .Warszawie 
odbyła się konferencja aktywów war­
szawskich PPS i PPR z udziałem 
przedstawiciela KC PPR tow. Jędry- 
chowskiego i sekretarza CKW PPS 
tow Ćwika. Na naradzie zebrani akty­
wiści wysłuchali referatu pos. Ćwika 
o uchwałach Rady Naczelnej PPS oraz 
referatu pos. Jedrychowskiego o usto­
sunkowaniu się PPR do uchwał Rady 
Naczelnej.

Po ożywionej dyskusji zebrani przy 
Jęli następującą rezolucję:

„Zebrani witają z uznaniem uchwały 
Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
1947 r., wyraz zgodnego stanowiska 
politycznego obu partii robotniczych 
i trwale wytyczne dla dalszego wzma­
cniania jednolitego frontn.

Najważniejsze zadanie polega na 
konsekwentnym wprowadzaniu w ży­
cie tych uchwał, w codziennej współ­
pracy obu organizacji.

Zebrani stwierdzają, że jednolity 
front, jako linia generalna obu partii, 
nie może być osłabiony jakimkolwiek 
bądź warunkami, czy zastrzeżeniami. 

Zebrani zwalczać będą nie tylko 
Jawnych przeciwników jednolitego 
frontu, ale i tych, którzy traktują 
Jednolity front, jako manewr, czy 
przejściową koniukturalną taktykę.

Jednolity front jest zasadniczą 
linią polityczną PPS i PPR, któ­
ra prowadzi przez coraz ściślej­
szą współpracę i ideowe zbliże­
nie DO OSIĄGNIĘCIA PEŁ­
NEJ JEDNOŚCI ORGANICZNEJ 
PARTII ROBOTNICZYCH, z 
umowy o jedności działania PPS 
i PPR.

W celu zrealizowania uchwał Rady 
Naczelnej PPS, zebrani postanawiają:

1) przeprowadzić w ciągu najbliż­
szych 2-ch tygodni szeroką khmpanię, 
popularyzującą uchwały Rady Naczel­
nej wewnątrz swoich partii, na wspól­
nych zebraniach dzielnicowych i fa­
brycznych.

2) Zwoływać nie rzadziej niż raz w 
miesiącu systematyczne wspólne zebra 
nla członków kół 1 Komitetów (zakl.. 
terenowych i dzielnicowych) obu par­
tii. Kalendarzowy plan tych zebrań 
powinien być ułożony na okres nie 
mniej, niż dwóch miesięcy I przedsta. 
wiony odpowiednim komitetom dziel­
nicowym PPS i PPR. W wypadku, je-, 
żęli komitety dzielnicowe nie wyra­
żają sprzeciwu co do terminów, kalen 
darz należy uważąć za przyjęty i obo. 
wiązujący. W każdym wypadku zwró­
cenie się jednej lub drugiej partii z 
propozycją zwołania wspólnego zeb- | 
rania, żadne względy nie mogą uspra- 
wiedliwić odłożenia wspólnego zebra­
nia dłużej, niż na 10 dni.

3) Wspólnie prowadzić systematycz­
ną akcję przeciw spekulacji, paskar- 
stwu i nadużyciom poprzez udział w 
Komisjach Kontroli, Komitetach anty- 
drożyźnlanych w szeregach kontrole­
rów, inspektorów cen i podatków.

4) W rzeczowej dyskusji, przez 
referaty, koła samokształcenio­
we członków PPR i PPS, a w 
pierwszym rzędzie przez wyra­
żanie poglądu na wspólnych co­
miesięcznych zebraniach, dzia­
łać w kierunku ideologicznego 
zbliżenia aktywów obu partii 
W skali ogólnomiejskiej utworzony 
zostanie kurs stały dla aktywu fibr, 
partii. W celu podwyższenia poziomi 
ideologicznego i wykształcenia mar­
ksistowskiego obu partii wskazane jes; ' 
organizowanie kursów wspólnych, w 
ramach poszczególnych przedsię­
biorstw i instytucji.

8) Czyścić szeregi obu partii z ele­
mentów obcych ruchowi robotnicze­
mu. WRN-owskich, dywersyjnych 1 
reakcyjnego kołtuństwa, którym udało 
się przeniknąć do jednej i drugiej par­
tii. W tej pracy nad oczyszczeniem 
organizacji od szkodników i obcych 
naleciałości obie partie powinny so­
bie nawzajem pomagać, udzielać so­
bie przez odpowiednie organy kierow­
nicze informacji i materiałów. Infor­
macje i materiały przeciwko członkom 
jednej, ezy drugiej partii, muszą być

MOSKWA. — Agencja Tass 
donosi z Hagi: Zgodnie z ostat­
nimi doniesieniami prasy na 
wszystkich frontach Jawy i Su­
matry trwają w dalszym ciągu 
uporczywe walki między armią 
holenderską i iwojskami republi­
kańskimi. Dzienniki donoszą o 
wzrastającym oporze armii re­
publikańskiej, która na pewnych

LONDYN. — Jak donosi Agen­
cja Reutera członkini Hindus­
kiej Partii Kongresowej pani 
Ram Dulari Sinha zwróciła się 
do wicepremiera tymczasowego 
rządu indyjskiego Pandit Ja- 
waharial Nehru z wnioskiem o 
z wołań1’e nadzwyczajnego posie 
dzenia przedstawicieli państw 
azjatyckich „w celu powzięcia

LONDYN. — Jak donosi agencja 
Reutera rzecznik malajskiej partii ko­
munistycznej zwrócił się do Wielkiej 
Brytanii z apelem, aby sprawa indo­
nezyjska zostąla natychmiast przeka­
zana Radzie Bezpieczeństwa w celu 
powstrzymania dalszej agresji holen­
derskiej.

Apel stwierdza, że klęska republiki 
indonezyjskiej zagraża nie tylko życiu 
> wolności 80-milionowcj ludności in-

światopoglądoraz szerokiej dyskusji 
demokracji polskiej i klasy robotni­
czej.

8) współpracować w dalszej demo­
kratyzacji aparatu państwowego, sa­
morządowego 1 spółdzielczego.

9) strzec jedności związkowej, lik­
widować wszelkie zarzewia walki 1 
niezdrowej konkurencji na terenie za­
wodowym, zwalczać warcholstwo i an- 
tyjednościową działalność wśród związ 
kowców.

10) Wszelkie zatargi i konflikty lik­
widować, bez ujawniania na zew-

ZACIETE WALKI W INDONEZJI
Wzrastające ataki armii republikańskiej

odcinkach przeszła do kontr­
ataku.

Dziennik „Parole" pisze w 
artykule p. t.: „Armia republi­
kańska odzyskała Salatiga". „Na 
terenie Salatiga republikanie 
powstrzymali ofensywę wojsk 
holenderskich, popartą przez 
100 czołgów i samochody pan­
cerne, a następnie odrzucili je, 

Protest Indii
przeciwko agresji holenderskiej

natychmiastowej decyzji w spra 
wie agresji holenderskiej prze­
ciwko republice indonezyjskiej". 

„Jeśli nie będzie wspólnego 
frontu państw azjatyckich prze­
ciwko agresji — oświadczyła 
pani Sinha — prędzej czy póź­
niej inne państwa mogą się zna­
leźć w sytuacji podobnej, jak 
Indonezja".

Holenderskie Związki Zawodowe 
potępiają wojnę w Indonezji 

Agencja Tass donosi *z Hagi, że w 
wielu miastach holenderskich odby­
wają się w dalszym ciągu zebrania, 
urządzane przez związki zawodowe i 
przez stowarzyszenia „Hoiandia-Indo- 
uezja".

„Na rcbraniach uchwalone zpstały

rezolucje, potępiające wojnę w Indo­
nezji. Agencja ANP donosi, że stowa­
rzyszenie postępowych kobiet holen­
derskich wysłało depeszę, energicznie 
protestującą przeciwko krwawej woj­
nie w Indonezji i domagającą 
zaprzestania działań wojennych. 

się

Malaiska Partia Komunistyczna 
o wojnie w Indonezji

LONDYN, (PAP). W piątek 
odbyła się w Worcester dorocz­
na konferencja związku zawodo­
wego pracowników budowla-' 
nych, na której podano ostrej 
krytyce politykę tzagraniczną 
ministra Bevina.

W powziętej rezolucji podkre­
ślono. że polityka zagraniczna 
min. Bęvina jest głównym po­
wodem kryzysu gospodarczego 
w Wielkiej Brytanii, gdyż zu- 
żytkowuje w niewłaściwy spo-

♦

donezyjskiej, lecz będzie stanowiła 
prawdziwe niebezpieczeństwo dla 
wszystkich narodów południowo-za­
chodniej Azji. Malajska partia komu­
nistyczna wydała oświadczenie, wzy­
wające malajskich robotników porto­
wych i marynarzy do pójścia za przy, 
kładem robotników australijskich 1 
niektórych holenderskich, bojkotują­
cych transporty holenderskie do In­
donezji.

sób brytyjskie zasoby, siłę ro­
boczą i surowce, niezbędne dla 
produkcji. Rezolucja wysuwa 
postulat niezwłocznego przejścia 

socjalistycznej polityki za­
granicznej.

Delegaci konferencji zaprote­
stowali również przeciwko wią­
zaniu się Wielkiej Brytanii ze 
Stanami Zjednoczonymi, twier­
dząc, iż plan Marshalla jest pró 
bą zdobycia Europy przez impe­
rializm dolarowy

partii w 
pracują-

nątrz, drogą wzajemnego porozumie- I 
nia na miejscu oraz przez komisje j 
mediacyjne.

Aktyw kierowniczy obu 
stolicy zwraca się do ludu 
cego z wezwaniem do jedności i pracy.

Jednolity front klasy robotniczej był 
główną siłą zmartwychwstania naszej 
stolicy, najważniejszym motorem jej 
odbudowy. Pod przewodnictwem zwar 
tych w jednolitym froncie szeregów 
PPR i PPS, lud Warszawy doprowadzi 
do końca historyczne dzieło odrodze­
nia stolicy.

odzyskując Salatiga. W ten spo­
sób wojska republikańskie zam 
knęły drogę do Jogjakarta". 
Wojska republikańskie rozpoczę 
ły również kontrofensyw i na 
zachód od Batawii, zagrażając 
tylnym pozycjom wojsk holen­
derskich. Republikanie przecięli 
na tym terenie najważniejsze 
drogi i odrzucili wojska holen­
derskie na wyjściowe pozycje. 
Grupa republikańska wdarła 
się do Medanu, zajmując kilka 
bloków w mieście. Wojska re­
publikańskie wzięły do niewoli 
kilku Japończyków, którzy brali 
udział w walce po stronie ho-, 
lenderskiej. Zgodnie z doniesie­
niami radia, wojska indonezyj­
skie zajęły miasto Kodjokarto i 
ważny punkt strategiczny Sino- 
man <na linii kolejowej na po­
łudnie od Modjokerto. Wojska 
holenderskie przy poparciu czół 
gów, lotnictwa i okrętów wojen­
nych, walczą na obszarze portu 
Cheribon. Miasto gest przedmio­
tem gwałtownych walk, w cza­
sie których pewne bloki stale 
przechodziły z rąk do rąk. Ra­
dio republikańskie doniosło, że 
wojska indonezyjskieo krążyły 
oddziały holenderskie, posuwa­
jąc się cd strony Semarang w 
kierunku Ambaraya.

Dyrektor urzędu 
deksrtePzacyjnego 
poiial się iio dymisji

BERLIN. — Władze amery­
kańskie w Niemczech podały do 
wiadomości, że James Martin, 
dyrektor urzędu dekartelizacyj- 
nego w Niemczech podlał się do 
dymisji na znak protestu prze­
ciwko metodom, jakie niektóre 
koncerny amerykańskie stosują 
w Niemczech, zmierzając.do opa 
nowania karteli niemieckich.

Mówcy podkreślali, że Bevin 
gotów jest zaakceptować wszyst 
ko co dyktuje mu imperializm 
amerykański. Oskarżali oni USA 
o wywieranie presji politycznej 
na Wielką Brytanię, zarzucając 
im między innymi, że chcą zmu 
sić górników brytyjskich do 
zrezygnowania z 5-dniowego ty­
godnia pracy.

Ostr'* skrytykowana została 
również polityka Wielkiej Bry, 
tanii w Grecji

Nr.
y—, i - ■■■——

7ragiczne ostrzeżenii
Na marginesie zeznań osk< 

Gałaja w toczącym się obecnie 
procesie WIN i WRN w War* 
szawie 

zamieszcza następujące rozwa- 
iania tow. Romana Werfla:

„Tragiczne ostrzeżenie, które 
Galaj rzucił przy końcu pod adre­
sem Polskiej Partii Socjalistycznej, 
ostrzeżenie przed ludźmi takimi 
jak on — to zarazem ostrzeżenie 
dla tych wszystkich, którzy nie 
chcą być narzędziem reakcji, któ­
rzy pragną realizacji ideałów so 
cjallzmn, zwycięstwa klasy robot­
niczej, a których zastarzałe uprze­
dzenia i osobiste powiązania ciąg­
ną w bagno WRN-owskiego pod­
ziemia.

WRN przestało już dawno byt 
w jakimkolwiek stopniu chociaż­
by formalnie samodzielną organi­
zacją. Jest czymś analogicznym ci*1 
„fraków" Jaworowskiego z okresu 
przed wrześniem 1939 r. — bezpo­
średnią agenturą sanacji na tere­
nie robotniczym. Tylko, źc — za­
równo sanacja jak i jej WRN- 
owskle sługusy posunęły się w cią­
gu ostatnich lat znacznie dalej w 
swej antyludowej, reakcyjnej za­
ciekłości.

To powoduje, że nawet w dzie­
dzinie Ideologii WRN zrzuca z sie­
bie niby — socjalistyczną maskę i 
występuje z programem przywró­
cenia kapitalizmu, przywróceni* 
władzy kapitału prywatnego w na­
szym kraju".
Ostrzeżenie Gałaja przyszło 

za późno, albowiem Rada Na­
czelna PPS już poprzednio toe- 
zufałc CKW PPS

„Do jak najszybszego rozpraco­
wania i zastosowania metod sku­
tecznej walki z Ideologią 1 orga­
nizacyjną ofensywą grap 1 ośrod­
ków, dyrygowanych bezpośrednio 
lub pośrednio przez WRN-owsklek 
renegatów socjalizmu.**

• ♦ •
Rozważając odmowę Depar­

tamentu Stanu USA udzielenia 
Polsce pomocy, „Głos Ludua 
zwraca uwagę, że jest to posu­
nięcie wbrew własnym intere­
som Stanów Zjednoczonych.

„Posunięcie amerykańskiego De­
partamentu Stanu oddala Polskę od 
rynkn amerykańskiego. Mówimy 
otwarcie: dzisiaj stanowi to dla 
nas pewną niedogodność, niedo­
godność, z którą na pewno damy 
sobie radę. Ale nadejdzie dzień I 
dzień ten wcale nie jest odległy, 
kiedy ten stan rzeczy będzie bardzo 
niewygodny dla Ameryki. Zamiast 
sprzedawać swoje towary Europie, 
między Innymi i Polsce, będrfe 
musiala je topić w morzu, palić lab 
niszczyć bezużytecznie w inny spo­
sób. Kfyzys, którego z głęboką oba­
wą oczekuje dziś Ameryka będzie 
miał przebieg ostrzejszy 1 gwałtów 
niejszy. Wówczas nastąpi może 
otrzeźwienie.

Wówczas otworzą się zapewne 
oczy niejednego amerykańskego po 
Utyka i działacza, którego zaślepia­
ją dziś marzenia o „erze amery­
kańskiej", o hegemonii i panowa­
niu nad światem. Kto wie, ezy 
wówczas nie będzie jednak za 
późno."

W każdym razie mylą się głęboko 
ci, którzy myślą, że przez użycie 
jakichkolwiek „środków represyj- 
nyeh" można będzie zawrócić Pol­
skę z obranej drogi, skłonić ją do 
zmiany słusznej decyzji. Mylą się 
również, jeżeli sądzą, że przy po­
mocy takich środków mogą poważ­
nie zaszkodzić Polsce. W rczultoeic 
szkodzą sami sobie. Działają krót- 
kowzroeznic i wbrew własnym In­
teresom".
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STRAŻ POŻARNA:
teł. 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.s 
te!. 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w poniedziałek dyżurują apteki: 

R^nek 2, 1-go Maja 29, Lubartow­
ska 19. Szopena 15.

Nauczyciele 
z całej Polski 
w Lublinie

Od dnia 2 lipca br. odbywa się w Lu 
blinie Centralny Kurs Wakacyjny nau 
ki o Polsce i świecie współczesnym, 
zorganizowany przez Ministerstwo O- 
iwiaty. W kursie tym biorą udział nau 
czyciele szkół podstawowych, średnich, 
ogólnokształcących i zawodowych, dek 
gówani ze wszystkich okręgów szkol­
nych. Kurs liczy 73 słuchaczy. Mieści 
się on w gmachu Państw. Kursów Pe­
dagogicznych przy ul. Krzywej 19.

Wykładowcami, których jest 18, są 
wybitni znawcy poszczególnych zagad 
nień wchodzących w zakres nauki o 
Polsce i świecie współczesnym tacy, jak: 
prof. dr. Jan Dobrzański i prof. dr. 
Czesław Murczyński z Lublina, prof. 
dr. Józef Sieradzki z Krakowa i inni. 
Prócz tego kurs odwiedzają, wygła­
szając na nim wykłady, przedstawiciele 
Ministerstwa Oświaty z dr. Wł. Michaj 
łowem, vicedvrektorem departamentu, 
na czele. Kierownikiem kursu jest ob. 
Bogumił Frelik, wizytator szkół okrę­
gu lubelskiego.

Uczestnicy kursu pogłębiają i uzupeł 
niają swoje wiadomości nie tylko w 
czasie wykładów i- dyskusji, ale rów. 
nież przez: słuchanie codziennych spc 
cjalnych audycji radiowych, korzysta­
nie z biblioteki fachowej (znajdującej 
się na miejscu) oraz czytelni obficie 
zaopatrzonej w dzienniki i czasopisma 
(80 egzemplarzy dziennie).

Słuchacze mieszka ją i stołują się na 
miejscu, w gmachu kursu.

Ponieważ kurs wakacyjny, na który 
słuchacze przybyli bezpośrednio po 10- 
miesięcznej wytężonej pracy szkolne), 
w myśl intencji Ministerstwa, powi­
nien zastąpić częściowo wywczasy 
słuchacze biorą udział w całodziennych 
(niedzielnych) wycieczkach. Byli już na 
Majdanku, zwiedzili Kazimierz, Puła­
wy i Zamość. Prócz tego uczęszczają do 
teatru i kin, zwiedzają zabytki Lubli. 
na, pozostały zaś wolny czas spędzają 
mile w swojej świetlicy. Wśród tak licz 
nych zajęć i rozrywek znaleźli jeszcze 
uczestnicy kursu czas i ochotę na urzą 
dzenie w dniu 21 lipca akademii dla 
siebie oraz dla Wojska (w koszarach 
przy ul. Lipowej). W dniu 22 lipca 
wzięli udział w akademii, która się od 
była w Teatrze Miejskim.

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Lublinie, Wydział powołany do roz­

poznawania spraw o przestępstwa szczególnie niebezpiecz­
ne w okresie odbudowy Państwa ogłasza, że zostało wszczę 
te postępowanie karne przeciwko okrywającym się spraw 
com w sprawach1 1) Nr. Knieb. 123/47 Janinie Kruger, cór­
ce Ludwika i Rozalii, urodź. 20. V. 1902 r. w Lublinie i tam­
że jstatnio zamieszkałej, 2) Nr. Knieb. 241/47 Zofii Najda, 

i córce Andrzeja i Rozalii, urodzonej dnia 22 kwietnia 1901 r. 
w Łęcznej, a ostatnio zamieszkałej w Lublinie, ul. Kroch­
malna 3, 3) Nr. Knieb. 243/47 Czesławowi Wlaźlakowi, sy­
nowi Jana i Weroniki, urodź, dnia 8 marca 1925 r., a ostat 
nio zamieszkałemu w Lublinie, ul. Lipowa 25, 4) Nr. Knieb. 
294/47 Pawłowi Oleszczukowi, synowi Piotra i Katarzyny, 
urodź. 14 IX. 1898 r., ostatnio zamieszkałemu w Chełmie, 
ni. Puławskiego 16 i 5) Nr. Knieb. 361/47 Magdalenie Woj­
ciechowskiej, córce Józefa i Franciszki, urodź. 6.V.1891 r., 

• ostatnio zamieszkałej w Lublinie, ulica Piekarska 2, oskar- 
i maym o to, że będąc obywatelami polskimi zgłosili swoją 

; przynależność do narodowości niemieckiej,> tj. o przestęp- 
? vtwo z art. 1 § 1 dekretu z dnia 28. VI. 1946 r. (Dzł. U. R. P. 
i Nr. 41, poz 2371 
' Przewodniczący

' Wiceprezes
(_ ) p, Moszczyński
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Trzeci dzień procesu WIN i WRN

Zamknięcie przewodu sądowego
i przemówienie prokuratora

W 3 dniu procesu przesłucha­
no resztę świadków.

Świadek Rybicki, ostatnio ko­
mendant obszaru centralnego 

'WIN, opisuje swoje kontakty z 
Gała jem.

Świadek Sędziak opisuje kon­
takty z osk. Sieńko i stwierdza, 
że zajmowała się ona przekazy­
waniem ,,materiałów sytuacyj­
nych", które z kolei wędrowały 
zagranicę

Krótkie zeznania Prużańskie- 
go ustalają okoliczności kontak­
tu osk. Franio z emisarwszką 
II Korpusu.

Po przesłuchaniu świadków 
głos zabiera prokurator mjr. dr 
Lipiński. Stwierdza on, że to­
czący się proces jest typowym 
przykładem działalności wywro 
towej przeciwko Państwu Pol-

Milicjant na straży porządku i spokoju
Wizyta w 2-gim Komisariacie M. O.

W dyżurce 2-go Komisariatu 
MO w Lublinie, przy ul. Lubar 
towskiej, jest ciągły ruch inte 
resantów. Co chwila ktoś przy 
chodzi i opowiada swe żale, bo 
łączki i krzywdy przed urzędu 
jącym za barierką milicjantem.

Oto jakaś zasapana, zaczer­
wieniona z irytacji jejmość 
wciąga brutalnie 10-letniego 
drobnego i wątłego chłopaka. 
Złapała go na gorącym uczyn­
ku kradzieży główki kapusty z 
jej działki na ul. Północnej. 
Dyżurny, sierżant ob. Feliks 
Królik, po przyjęciu zameldo­
wania, po ojcowsku wypytuje 
i strofuje chłopaka, którego oj 
ciec zginął w obozie, a matka 
choruje.

— Pamiętaj, nie krarinij, bo 
jak drugi raz do nas trafisz, to 
pójdziesz do Domu Poprawcze­
go-

— Nie będę, panie, nie będę.
— No, to pamiętaj — i szorst 

ka dłoń dyżurnego przejeżdża 
po zwichrzonych włosach chli 
piącego chłopczyny.

Z LATARNI DO PAKI

Przychodzi Władysław Lis i 
zgłasza zgubę dokumentów. Po 
nim przylatuje zziajany hand­
larz z hal. Powiesił on na stra- 

skiemu. Istnieje zasadnicza róż­
nica między tym procesem a po­
przednimi. O ile tsmte procesy 
były jak gdyby dalszym cią­
giem nieprzerwanej działalno­
ści konspiracyjnej z czasów oku 
pacji o tyle działalność przestęp 
cza obecnych oskarżonych nie 
wypływa z dawnej działalności 
okupacyjnej, lecz została podjęta 
przez oskarżonych dobrowolnie 
już po wyzwoleniu Pclski. Os­
karżeni nie wykazują skruchy, 
a b. często demonstrują swo­
ją wrogość wobec polskiej de­
mokracji. Charakteryzując WIN 
prokurator powiada: „WIN — 
to były zabójstwa, pożary wsi, 
grabieże, szpiegowstwo. To wal­
ka z Rządem Jedności Narodo­
wej, walka z amnestią, z refe­
rendum, z przygotowaniami do 
wyborów. Logika konspiracji 

ganię marynarkę, zagadał się 
z kupującym, a tymczasem 
ktoś mu z kieszeni wyciągnął 
5000 zł.

ż. bramy dobiegają odgłosy 
mocowania i szamotania, prze­
rywane pijanym, zachrypnię­
tym śpiewem. Do dyżurki wta­
cza się grupa milicjantów pro­
wadząca jakiegoś obywatela. 
Podpił on sobie „niewąsko“ i 
musiał obowiązkowo wleźć na 
latarnię, aby z wysokości za­
śpiewać „Dziś nie przyjdę ja do 
ciebie". Zebrał się tłum, pow­
stał zator na jezdni.

— Co, z samego rana i odra 
zu na latarnię? Do paki — 
cyduje dyżurny.

AUTENTYCZNY 
„MAJCHER"

Dwóch wywiadowców wpro 
wadza aresztowanego. Niski, 
krępy, o ponurym wejrzeniu. 
W referacie śledczym okazuje 

ię, £e podczas rewizji osobis­
tej znaleziono u niego w pra­
wym rękawie nóż z podejrza­
nymi rdzawymi plamami, a w 
lewej nogawce prawdziwy, au 
tentyczny „majcher", — spręży 
nowiec o 6-calowej klindze. 

S. P. B.
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

CENTRALA GOSPODARCZA
SPÓŁDZIELNI BUDOWLANYCH R.P.

Oddział w Lublinie
Bernardyńska 15 * Tel. 21-33, 11-72

Wykonuje w najszerszym zakresie wszelkie roboty budowla 
ne, elektryczne, ziemne, mostowe, wodno-melioracyjne itp. 
Na terenie m. Lublina i Województwa wykonuje szereg po 
ważnych prac na zlecenie Władz Państwowych, Samorządo 
wych, dla Spółdzielni „Społem", Związków i Zleceniodaw­

ców Prywatnych na ogólną sumę około

746 zł. 100.000.000

Administracja Dziennika „Sztandar Ludu" przypomina 
swoim prenumeratorom, iż termin uregulowania należności 
za abonament miesięczny upływa z dniem 5-go sierpnia br.

Po tym terminie zalegającym z prenumeratą, wysyłka 
oraz doręczenie pisma zostanie wstrzymane.

prowadzi do bandytyzmu, w 
który stoczył się WIN.

Następnie prokurator omawia 
działalność poszczególnych os 
karżonych, podkreślając napię 
cie złej woli i wrogość do demo 
kracji u niektórych podsąd- 
nych. Mówiąc o Gałaju, który 
jako WRN-owiec wszedł do 
PPS, prokurator przypomina 
jego współpracę z WIN.

Kończąc, prokurator zażądał 
kary w ramach przepisów pra­
wa

Następnie zabrała głos obro­
na. Przemówił obrońca osk. Wa. 
rzyckiej, prosząc o umożliwienie 
oskarżanej szybkiego po-wrotu 
do normalnego życia.

Następne przemówienia obroń­
ców odbędą się w poniedziałek.

„Tym nożem można błys­
kawicznie zarżnąć człowieka
— mówi kierownik referatu 
śledczego, ob. Bęczyński. —
— Ten rzezimieszek to niebez­
pieczny „przedwojenny" no­
żownik, który siał grozę w ca­
łym mieście". Teraz zlikwido­
waliśmy dwie bandy nożowni­
ków, na terenie Kalinowsz- 
czyzny i Ponigwody. W okoli­
cach Huty Szkła i Rzeźni krew 
lała się na każdej zabawie. Na 
reszcie jest już spokój. Ten był 
najgroźniejszy".

Obecnie notowane są tylko 
drobne kradzieże. Jedna baba 
drugiej babie skradła balię, je 
den gołębiarz „podkłowił" dru­
giemu rasowego ptaka, w nocy 
jakiś amator drobiu zakradł fńę 
do cudzegąjkumika... Więk­
szych spraw nie ma. Ostatnio 
zlikwidowano szajkę „pajęcza­
rzy" na Kalinowszczyźnie. Prze 
stępcom się ich proceder popro 
stu nie opłacał — 75% spraw 
zostaje wykrytych.

M. O. PO PRACY

Wchodzi zastępca do spraw 
politycznych por. Osnarski i od 
wołuje jednego z wywiadow-

DADIO NA KÓŁKACH

ma Już swoją stałą

Nowością na te 
renie naszego 
miasta jest do­
rożka samocho­
dowa posiadają­
ca odbiornik ra­
diowy uprzy­

jemniająca czaj 
przejazdu sw’o?ni 
pasażerom. Wój 
aczkolwiek Ist­
nieje stosunko­
wo niede.wno, 
klientelę. Miłe

wnętrze, czystość, piękne obicia, ci­
chy bieg motoru, dobre uresorowa- 
nie i doskonała nośność — oto zalety 

Wóz jest własnością rodaka, który 
powrócił z Anglii. Szefer pieczołowicie 
„chodzi* koło maszyny. Niestety za< 
bawa w słuchanie długo t le potrwa ■ 
la gdyż przysłowiowe „koHe łby* li* 
bełskich jezdni b. prędko zdemolowały 
urządzenie odbiorcze. Wiikutck wstrrtą 
sów gra aparatu przypomina teraz trze 
szczenię krzeseł w Teatrze Miejskim, 
Swierszczykowa muzyka staje się ma­
ło pożądana, a właściciel ma kłopot 
gdzie mógłby odpowiednio instrument 
naprawić. A wszystko przez te brakł...

ców do dekorowania świetlicy. 
Mieści się ona w dużym, wid­
nym pokoju. Na ścianach roz­
wiesza się hasła w przygotowa 
niu do najbliższych uroczysto/ 
ci. Wśród girland wiszą przy­
brane barwami narodowymi 
portrety dostojników państwo­
wych i Komendanta Głównego 
M. O. gen. Witolda W świetli­
cy tej milicjanci znajdują spo. 
kojny wypoczynek po wyczer­
pującej służbie. Jest Lu biblio­
teka, radio, są szachy i pisma, 
odbywają się wykłady i lek­
cje.

Do postawienia pracy ‘świeti; 
cowej na należytym poziomie, 
przyczynił się w znacznymi stop 
niu Kierownik Komisariatu 
por. Pachla. Stary partyzant A. 
L., z chwilą wyzwolenia Lube] 
szczyzny stanał do pracy w sze 
regach MO. Na powierzonym 
sobie rozległym obszarze, obej 
mujecym Kalinowszczyznę. ŁęJ 
czyńską i Ponigwodę, zdołał 
i wśród niezdyscyplinowanego 
elementu wzbudzić poszanowa 
nie do ładu i porządku.

Mieszkańcy tych dzielnic 
przekonali się, że wszelkie prć 
by zakłócenia spokoju zostają 
z miejsca radykalnie przecięte.

- DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

DR WOLF KLIMBURD choroby skór- 
no - weneryczne. Krak. Przedm. 12 
wejście Przechodnia 1/2, 423

PRACA

CHŁOPCÓW przyjmują . Warsztaty 
Szkolne Samochodowe, Lublin, Żmi. 
gród 6, tel. 12-18. 709

ZGUBY

DELANKIEWIC2 Władysław, zam. w 
Chełmie, unieważnia zagubioną legity­
mację kolejową wydaną przez DOKP 
Lublin. 747

POPŁAWSKI Albin, zam. Sitaniec unie 
ważnia zagubiony dowód osobisty wy 
dany przez gm. Wysokie.
SKÓRA Józef, zam. Blizów unieważ. 
nia zagubioną kennkartę oraz kartę rc 
jestracyjną wydaną przez RKU Za­
mość. 757
UNIEWAŻNIAM zagubioną pieczątkę 
Spółdzielni Rolniczo Handlowej w Wo 
li Gałęzowskiej. 733



SZTANDAR LUDU

Kolarze otrzymali nagrodyBRUTALNA GRA
Ąuanturn po meczu 
KS Garbarnia--WKSLublinianka 5:1 (3:0)

Rewanżowe spotkanie w piłce 
nożnej ściągnęło boisko przy 
ulicy Okopowej około 3500 wi­
dzów Niestety, publiczność opu 
szczała boisko silnie podener­
wowana. Pupilek zeszedł z boi­
ska rozgromiony, pozostawiając 
po meczu smutne refleksje.

Niewątpliwie całą winę ponosi 
tu arbiter ob. Olejnik (Łódź), 
który nie dorósł jeszcze, aby sę­
dziować podobne mecze.

Awantura, która miała miej­
sce po meczu, szczęśliwymi zbie- 
giem okoliczności zakończyła się 
bezkrwawo, dzięki szybkiej de­
cyzji ppłk. Salomona.

Jak grali?
Doceniając duże znaczenie te­

go meczu, obie drużyny wystą­
piły z wolą zwycięstwa. Woj­
skowi chcąc zrehabilitować się 
za wysoką porażkę w Krakowie, 
a goście pragnęli utrzymać się 
nadal na drugiej pozycji. Atak 
zupełnie dobry w polu w momen 
łach podbramkowych gubił się, 
zwlekając z oddaniem strzałów 
aż do znudzenia. Resztę/iopełnił 
zły pech. Prześladował on miej­
scowych już od pierwszych mi­
nut gry, w następstwie wojsko­
wi zeszli z boiska z wysoką po­
rażką, choć najmniej na nią za­
służyli.

Jak grali goście?
Ustępując wyraźnie (w polu) 

wojskowym, decydowali się od- 
razu na oddanie strzału, w mo­
mentach najmniej spodziewa­
nych. uzyskując przez to 
bramki.

Już cd pierwszych minut prze 
ważają cmsoodarze, grając z wia­

Wówczas Felipe Rivera, 
chłopiec do posług, odziany w 
tanie, znoszone i wytarte ubra 
nie, położył sześćdziesiąt dola­
rów w zlocie na biurku pani 
May Sethby. Takie zdarzenie 
powtórzyło się jeszcze kilkakrot 
nie. Pewnego dnia trzysta li­
stów odbitych przez pracowitą 
maszynistkę (prośby o współ­
działanie, o sankcje zorganizo­
wanych zrzeszeń p&cy, prośby 
do redakcji o bezpośrednie do 
starczenie najnowszych komu­
nikatów, protesty przeciwko 
brutalnemu traktowaniu rewo­
lucjonistów przez sądy Stanów 
Zjednoczonych), leżało w ocze 
kiwaniu na ofrankowanie i wy 
syłkę. Zniknął złoty zegarek 
Very, staromodny repetjer nale

trem. W 2 minucie faul na Ma­
linowskiego, Róźyło przerzuca 
do Wójcickiego, który z 15 m. 
bije w aut.

Malinowski przebija się w 
5 min. Obrońca wybija na róg. 
W minutę później Różyło z wol­
nego trafia w nogi przeciwni­
ków

Zaznacza się zdecydowana 
przewaga wojskowych. Spora­
dyczne wypady gości są jednak 
niebezpieczne — obrona miej­
scowych z trudem likwiduje.

W 15 minucie Krajewski do­
skonale mija pomocnika i obroń­
cę — bijać górą wolny na La- 
siewiczu.

W 18 minucie Nowak silną 
bombą trafia w wewnętrzną li­
nię poprzeczki, sędzia uznaje 
zdobytą bramkę. Widownia sil­
nie reaguje. Od tej chwili gra 
staje się brutalna, w czym celu­
ją obie drużyny

W minutę po zdobyciu bram­
ki przez „Garbarnię Wójcicki 
przebija się strzelając obok słu­
pka. .

W 20 minucie Jezierski pięk­
nie wypuszcza Malinowskiego, 
ten do Różyły, który oddaje 
Wójcickiemu, lewy łącznik woj­
skowych idealnie wystawia Kra 
jewskiego i... bramkarz gości 
broni na róg.

W 25 minucie goście hanieb­
nie rozbijają Różyłę — sędzia 
(na polu karnym) daje rzut wol 
ny. Widownia silnie reaguje.

W 26 minucie Nowak bije 
wolnego — Skraiński broni.

Gra toczy się na stronie goś 
ci. Nie przeszkadza to aby uda 
ny wypad zakończył się zdoby 
ciem drugiej bramki w 39 min. 
w zamieszaniu podbramko­
wym — przez Rakoczego 2:0.

W 4 min. później Nowak wy 
puszcza Parpana i Skraiński 
wyjmuje po raz 3-ci piłkę z siat 
ki. Kontratak wojskowych przy 

żący niegdyś do jego ojca. Zni 
kła również, złota obrącżka ślub 
na z palca pani May Sethby. 
Sytuacja była rozpaczliwa. Re 
mos i Arrelanno w bezsilnej zło 
ści targali swoje długie wąsy. 
Listy te przecież trzeba było ja 
Iroś rozesłać. Niestety jednak 
poczta Główna nie sprzedawała 
znaczków na kredyt. Wówczas 
Riyera włożył kapelusz na gło 
wę i wyszedł bez słowa. Po­
wrócił niebawem i złożył na 
biurku pani May Sethby tysiąc 
znaczków dwucentowych.

— Czy czasem nie jest to 
przeklęte złoto Diaza? — zau­
ważył Vera do towarzyszy.

Podnieśli brwi w zamyśleniu. 
Wciąż jeszcze nie mogli roz_ 
strzygnąć tego zagadnienia. A 

< nosi im dwa rogi — nie wyko­
rzystane jednak.

Po przerwie, goście grają z 
wiatrem. Wojskowi przeważają 

.jednak.
Doskonale usposobiony Pa- 

prota pcha swój atak do przo­
du. W 48 min. Jezierski zostaje 
sfaulowańy na polu karnym. 
Sędzia tego „nie widzi". Gra 
staje się tak brutalna, że gracze 
„padają" jeden za drugim. Wi­
downia krzyczy!

W 54 min. Malinowski prze­
bija się wydaje się, że zdobę­
dzie bramkę — obrońca gości 
odpycha go jednak. Ponowne 
gwizdy.

Goście zdobywają czwartą 
bramkę ż winy Cieślińskiego. 
Nie od/dają jednak inicjatywy 
gościom.

Tyły’„Garbami" są silnie za 
trudnione, wywiązując się z za 
dania dobrze, albo faulując sil 
nie lub wybijając piłkę w -au­
ty. Wyraźnie grają na czas. 
W 62 min. Różyło w zamiesza 
ńiu podbramkowym strzela 
bramkę przy silnym aplauzie 
widowni.

Na 4 min przed końcem me­
czu Ignaczak niespodziewanie 
zdobywa piątą bramkę, wyko­
rzystując błąd obrońcy.

.Ostatecznie meęz kończy się 
wysokim zwycięstwem gości 

w stosunku 5:1. Sędzia ob. O- 
lejnik — beznadziejny, co gor­
sze, stronniczy na korzyść goś 
ci.

Składy drużyn: 
„Garbarnia":

Jakóbik, Gruca, Zięba, Gó­
recki, Lasiewicz, Kaliciński, Par 
pan, Skrzyński, Nowak, Rako­
czy, Ignaczak.
„Lublinianka":

Skraiński, Kowalski, Gajo- 
wiak, Paprota, Cieśliński, Bara 
nowski, Malinowski, Jezierski, 
Różyło, Wójcicki, Krajewski.

Filipe Rivera, chłopiec do po­
sług, nadal zjawiał się we właś 
ciwym czasie z pomocą, przy­
nosząc zjoto i srebro do dyspo 
zycji Junty.

Oni zaś wciąż jeszcze nie mo­
gli go polubić. Był im obcy. Je­
go drogi nie były ich drogami. 
Nie zwierzał się nikomu. Od­
rzucał wszelkie próby zgłębienia 
jego charakteru Był wszak je­
szcze młodym chłopcem, a jed­
nak towarzysze nie mogli się 
zdobyć migdy na tyle cdwragi, 
aby zapytać o jego tajemnicę. 
Wielki, samotny' duch. Może, 
może. Nie wiem doprawdy — 
decydował bezradnie Arrellano.

— Nie ma w sobie nic ludz­
kiego — mówił Ramos

— Jego dusza wyschła do­
szczętnie — rozważała May Set­
hby, — Życie wypaliło z niej 
śmiech i radość. Jest jakby 
umarły, a jednocześnie posiada 
straszliwą żywotność.

Onegdaj odbyło się w Redak­
cji „Sztandaru Ludu" wręczenie 
nagród zawodnikom, którzy bra­
li udział w wyścigu kolarskim 
w dniu Święta Odrodzenia Pol­
ski, to jest 22 bm.

Do zawodników przemówił 
prezes LTK ob. Waraczewski. 
po czym kpt. 'Niemczynowski 
wręczał poszczególnym zawod- 
dnikom nagrody.

Pierwszą nagrodą zespołową 
zdobyła drużyna LTK—Puchar 
przechodni db. Wojewody lu­
belskiego, w składzie: Łoza Mie 
czysław, Łęczyński Kazimierz, 
Tuora Tadeusz, Kocot Krzysz­
tof. Ponadto każdy z tych za­
wodników otrzymał komplet 
firmy Magierski j S-ka (woda 
kolońska, 2 mydła i pasta do zę­
bów).

Drugą nagrodę zespołową, pu­
char srebrny Redakcji „Sztan­
dar Ludu" również drużyna 
LTK w składzie: Krzyżanowski 
Stanisław, Maiński Leonard i 
Zdunek Tadeusz.

Ponadto każdy z wymienio­
nych zawodników otrzymał jed 
ną buteTkę wina firmy Jan Iży­
cki.

Nagrodę za najliczniejszy 
udział ukończenie wyścigu -— 
Statuę, nagrodę Wojewódzkiej 
Rady ’ Narodowej otrzymuje 
LTK (9 kolarzy).

NAGRODY INDYWIDUALNE
Za zdobycie pierwszego miej­

sca — Łoza Mieczysław, otrzy­
mał: Statuę brązową „Symbol 
pracy" dar Wojewódzkiego Za­
rządu Samopomocy Chłopskiej. 
Jako pierwszy zawodnik ze Zw. 
Zawodowego — Okręgowej Ko­
misji Zw. Zawodowych — Sta­
tuę „Kolarza". Ponadto jedną 
butelkę szampana, ofiarowaną 
przez firmę Radzymiński i S-ka.

Za zdobycie drugiego miejsca 
Siemiński Roman z KI. Spor­
towego „Elektryczność" (War­

Kłamstwo mą krótkie nogi
Od Lubelskiego Towarzystwa Ko­

larskiego otrzymaliśmy następujące 
oświadczenie:

W związku z notatką która ukazała 
się w „Życiu Lubelskim-' z dnia 24 lip- 
ca br. p. t.: „Medice cura te lpsum“ 
oświadczamy:

1) Sprawozdawca sportowy „Życia 
Lubelskie i‘o“ ob. Wnuk Ryszard byl 
TRZYKR ÓtNIE przez nas informowa­
ny o biegu kolarskim organizowanym , 
przez LTK i „Sztandar Ludu“, oraz *

— Przeszedł przez piekło — 
wtrącił Vera. — Tylko ten co 
przeszedł przez piekło może tak 
wyglądać, a on jest jeszcze prze­
cież chłopcem.

— Ale polubić go nie mcgli. 
Nigdy nie rozmawiał z nimi, o 
nic nie pytał, ani narzucał się ze 
swym zdaniem. Stał zazwyczaj, 
słuchając ich rozmów, z twarzą 
bez wyrazu, jak przybysz nie z 
tego świata. Stał obojętny, bły­
skając tylko oczami w chwilach 
kiedy ich dysputy na temat re­
wolucji osiągały wysokie napię­
cie i stawały się namiętnymi. 
Wówczas źrenice jego przebie­
gały z twarzy na twarz, zomow­
cy na mówcę, przenikliwie jak 
świdry, palące a jednocześnie 
lodowate, groźne i siejące nie­
pokój.

_ Nie, on stanowczo nie jest 
szpiegiem —'zwierzył się Vera 
pewnego razu May Sethby. — 
Jest patriotą. Proszę mi wie­
rzyć. Jest największym patriotą 
wśród nas: Wiem o tym. Mówią 

szawa)’ — otrzymał po ukończo­
nym wyścigu papierośnicę sre­
brną, dar ob Starosty Powia­
towego, Jana Pytla, flakon wo­
dy — dar firmy „Iris", cukierki 
firmy Bojarski jedną butelkę 
wina, dar firmy Krychowski-.

Za zdobycie trzeciego miejsca 
Krzyżanowski Stanisław otrzy­
mał: „Pelikana" w brązie na 
marmurowej podstawie,, nagro­
da LTK, 1/4 kg herbaty dar Sto­
warzyszenia Kupców Polskich, 
oraz jedno pudełko cukrów fir­
my Wojciechowski.

Za zdobycie czwartego miej­
sca Maiński Leonard otrzymał 
żelazko elektryczne, dar firmy 
Sielski j s-ka, 1/4 kg herbaty, 
dar IStow. Kupców Polskich, 
2 pudełka cukrów dar firmy 
Wojciechowski.

Za zdobycie piątego miejsca 
Łęczyński Kazimierz bezpłatną 
naukę jazdy autem i motocyk­
lem dar firmy Zambelli w Lu­
blinie.

Za siódme miejsce Kocoo 
Krzysztof otrzymał figurkę 
„Oszczepnik^ dar firmy „Polski 
Owce", 0,25 kg herbaty dar 
Stów. Kupców Polskich oraz cu­
kierki firmy Bojarski.

Za ósme miejsce, Zdunek Ta­
deusz otrzymał dropsy firmy 
Wrona, 0,25 kg herbaty dar 
Stów. Kupców Polskich. v

NAGRODY POCIESZENIA
Więszyk Stanisław otrzymał: 

1 butelkę wina dar firmy Kry­
chowski i cukierki firmy Bojar­
ski. -

Adler Izaak otrzymał: jedną 
butelkę wina dar firmy Kry- 
chowski i paczkę cukierków fir 
my Bojarski.

LTK. oraz Redakcja „Sztan­
dar Ludu" składa serdeczne po­
dziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom nagród, jak również’ 
Sędziom, biorącym udział w 
tym wyścigu.

laproszoay na obserwatora biegu z za­
rezerwowaniem miejsca w samocho­
dzie kompletu sędziowskiego.

2) W poniedziałek 21 Hpca br. ob. 
Wnuk odmówi! przybycia na bieg ko­
larski, oświadczając, źe odbywający 
się w tym dniu mecz piłkarski jest 
dla niego ważniejszy.

LUBELSKIE TOWARZYSTWO
KOLARSKIE

mi to serce i rozum. A jednak 
duszy jego nie znam zupełnie.

— Ma nie dobry charakter — 
zauważyła May Sethby.

— Wiem o tym — rzekł Ver& 
z lekkim wstrząsem. Przecież 
patrzył na mnie nieraz tymi 
swemi oczami. W jego wzroku 
nie ma ani śladu miłości. Są 
pełne pogróżki. Oczy jego dzikie 
są jak oczy tygrysa. Wiem dob­
rze, że zabiłby mnie bez waha­
nia, gdyby się okazało, że nie 
jestem dość oddany sprawie. 
Ten chłopiec nie ™ serca. Jest 
zimny jak stal, a bezlitosny 1 
twardy jak mróz. Spojrzenie je- 
go przypomina blask miesiąca 
podczas zimowej nocy, kiedy sa­
motny wędrowiec zamarza na 
śmierć gdzieś na wierzchołku 
skalistej dzikiej góry. Nie boję 
się Diaza i jego siepaczy. Boję 
się jednak) tego chłepcą. Mówię 
Pani czystą prawdę. Jest tchnie 
niem śmierci.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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